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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
P e r  s y  i. a,

O stałem P oselstw ie  Rossyyskiem, w ys ła ­
łe m  do P e r s y i  (obaczyć numer 2 i '5/ io8 g a ­
zety caszey)  umieściły gazety Hainburgskie ie- 
®zcze poniższe wiadomości. —  Na czele  tego 
■Poselstwa iest P .  M a z a r e w i c z ,  który iuż 
dawniey b y ł  w P e r s y i  z Posłem Ressyyskiro, 
Generałem J e r i n o ł o w e i n .  Ma tytuł i  rangę 
pełnomocnego Ministra. O podróży i  o przyię- 
**0 iego  ogłoszono co następuie : —  P u sz c zo ­
no się w podróż do P e r s y i  z T i  f l i s ,  prze- 
Szłey zimy. Podróż  ta połączona była z wriel- 
kiecni trądami , tak dla nadzwyozaynego zimna, 
J»ho też dla tego , że gospody na gościńca bę­
dące nie msią okic-n, tylho otwory, i w cale  ża- 
dney w ygody. Tera pomyślnieyszym atoli by ł 
*J>Osób , iakim Poselstwo w P e r s y i  przyjęto. 
W - l iś c ie ,  pisanym w ley w ierze  z T e  b e r an  a 
P °d  dniem 'jcoym  Kwietnia r .-b .  nm ieszczono: 
»iSzach przypuszcza nas do wszystkich festy ­
nów Dworskich i do po.pisów woysk s w o ic h ;  
Ł»wi *ię z nami ponfc ie  i nayuieprzyinbszeniey’, 
przeciwho obyczajowi krsiowemu , w edłu g  hló- 
rego niezmierna iest różnica między Monarchą 
a Poddanymi i e g o , osobliwie między nim 
* EuropeyczyKanii ; przy ucztach Ł a ś , które 
B »ra daia M a g n a c i , mamy sposobem E u rop ey-  
tłtim stoły i krzesła , noże i widelce. Podczas 
posłuchania w stępn eg o , K ró lew ie  Następca tro- 
*0 przyym ow ał Posła  Rossyyskiego s lo iąo , za­

m ia s t  co wszyscy M onarchow ie  wschodni, na- 
^ e t  daleko uiższey ra n g i ,  nie ioaćzey iak tyl- 
Ł ®  siedząc przypDszczaia do sieb ie  P c s łć w  z a ­
granicznych. K ró lew ie  Następca zapew nia ł  
f*o»*a, że przyjemnie mo iest oglądać go  zno- 
* u  w P © r s y i ,  a potem m ów ił iau naypcchwal- 
n>ey o N . Cesarzu Roasyyskiin. —  W y sz ed ł-  
®2y z sbfi s łu c h a ln ey ,  nderzyły  mnie w przed- 
Pahoiu wielhiev  zwierciadła  ś c ie n n e ,  o b ra z ,  
Przedstswiaiący ł e w y  w P e r s y i ,  todzieź hil- 
®*naście obrazów zuakoinitych P e r s ó w ,  „w szyst-  
* '0  malowane e leynb i przez artystów P er-  
* i k L . “  —  Nazatutrz miał P e s e ł  pryw atn e  p o ­

słuchanie n Królew ica  N astęp cy , który kazał 
ma nsiaśdź , i rozmawiał4z nim niemal przez 
trzF godziny. Zaraz na wstępie o św ia d c z y ł : 
„Uważałem , że W P a n n  wczoray za zimno było 
w pokoiach moich, kazałem w ięc  dzisiay lep ie y  
zapalić. Potem w ypytyw ał P o s ła ,  iak często 
m ów ił z Cesarzem , co J e g o  Ces. Mość o P e r ­
s y  i myśli i mó wi ,  i t. p. W  dnin następują­
cym mszyliśmy do T e h e r a n u ,  sto licy  P t r -  
tliiey , spiesząc s i ę ,  aby stanąć lam przed no­
wym rokiem , ponieważ dzień ten naywiększym 
iest festynem. Zaraz nazajutrz po nnzera  przy­
b yc ia  przypuścił nas Szach do posłuchanią, za­
miast co innym razem żaden P o s e ł  nie prę. 
dzey, i*k po upłynieniu trzech dni.przyposzcea- 
nyin bywa. Szach znaydował się w trzecim od­
dzia le  pałacu , v» sali żwierciadlaney. P o  czte- 
rokroinera skłon' en*n s>9 » doniosł M a h u r u d "  
C h a n  o ś l in ie  i o nazwisku P o s ła .  S ztch  od­
p o w ied z ia ł  : „ O A s z m e d i s “  (Bądź pozdro- 
wion) i dał znak P osłow i , aby wszedł do sali. 
T en  miał tu tak, iak i  w T a u r i s ,  pończochy 
jedw abne i trzew iki, a na tych boty, które tnu 
to z nóg  zdięto wszelako między wszystkimi 
Posłami E n ro p e y sk im i, którzy u D w oru P e r ­
skiego pokazali s i ę ,  Ptossyyski b y ł  dotychczas 
je d y n y m , któremu wolno było mieć na nogach 
pończochy nie czerw onege koloro > iakie mieć 
muii każdy, kto chce b yd i  przypuszczonym do 
p esłuclania  u Szacha. Niem niey dozwolono 
b yło  P. M a z a  r e vr i c z o  w j ,  oddać Szachow i 
własnoręcznie sw ć y  list w ie rz y te ln y ;  p reroga- 
tywa , która zw ykli  mieć tylko rzeczywiści Am- 
bassadorowie. Szach miał szal na ramionach, 
a przed nim rozciągnięty b y ł  drogi wielki szal z 
szerokim brzegiem szkarłatowym. W szystkie 
ściany, a u au e t  i aefit w sali wyłożone b y ły  
taflami zwierciadlanemi • brzeg zaś zwyczajem  
Perskim ozdobiony był fasetam i, wszlifowane-- 
mi obrazam i, kwiatsmi i testami z koranu ; 
wszystko fabryki AngieJskiey. Ubiór Szacha 
ozdobiony był na piersi i  na ramionach per­
łami i drogienii hamieńmi; na g ło w ie  miał ma­
łą czapkę z czarnego baranka, z  piórami bry- 
ła n to w e m i, *  rękoiść ie go  pnginała  osadzona
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b y ł*  podobnież w p e r ły  i drogie  kamienie. Na 
środka sali źwieroiadlaney postawiono gotow al- 
n i ę , k»órą Cesarzowa Je y m ć  Rossyysha poiła ła  
dla Małżonki S z a c h a ,  tudzież w ie lk ie  lichta­
r z e ,  posłane od Cesarza dla Szach* w poda- 
ranko. Szach rozm awiał z Posłem  przez do­
brą c h w i lę ,  a przy skończeniu posłuchania za­
p rosił  go  z całym orszakiem iego  na uroczy­
stośc i  D w orskie , do których, dla nadchodzące­
g o  now ego  roho, przygotowania  czyniono , a 
na htóryoh byliśmy wszyscy.11

«
T u r c y i a.

N o w y Hospodar Maltański oddziany zo ­
stał dnie 20. S ierp nia  z rana po zgromadzeniu 
D y w a n u ,  w k o k ę  i k a p a n i c ę ,  znaki in w e ­
sty tu ry ,  a potem miał uroczyste posłuchanie 
u W . Sułtan*. Nazajutrz posłała mu Porta 
w e d ło g  tw yc za iu  buńcznki , ze wstystkiem i 
zw ykłem i przy  tern nroczyatościami. X i ą i e  
M i c h a ł  S n z z o ,  od p raw i w ięc  wkrótce sw óy 
w yiazd u ro c z y s ty ,  i  przyspieszy  swą podróż 
do J a s s .  Popreednik  ie g o ,  X ią ż e  K a l l i m a -  
c h i  spodziewanym byt n iezw łocznie w K o n ­
s t a n t y  n o p  o l  o.

W i o c h y .
N a roabóyaików  w P r o s s e d i  i R o c c a -  

s e o i a ,  którzy schwytali  byli dwóoh mieszkań­
ców  z A n t i c o l i ,  uderzyli karabiniiery i 
Strzelcy k ra io w i,  i zmusili ich do wypuszczę- 
ni* ieńców. Zabito iednego z ro z h o y n ik ó w , 
będącego  rodem z P r o s s e d i ,  a stojącego na 
liśc ie  rabusiów pod liczbą >3o i ą ; reszta om­
in ę ła  nayspiesrniey. W yznaczoną nagrodę 5oo 
skudów podzielono między powyżtzyob ż o łn ie­
rzy. —  W  Pow iaoie woyskowym  V * l l e c o r -  
s a  pokazała aię dnia a j .  S ierpnia  banda roz- 
boyników  z S o n  D in  o ,  połąozona z bandami 
s V a I l e c o r s a  i S t . L o r e n z o ,  eapewae koń- 
cera achytania znowu kilka osób. W ysledzo- 

.no  ieden oddział tey bandy, ścigano go, i za­
b ite  iednego z rabusiów, stoiąoego aa l iśc ie  
pod liczbą 5 5 ; reszta uratowała się u ciecz­
ką, —  Koinmissyia apecyialna w P r o s i n o n e  
skazała na śm ierć ,  a to na zastrzelenie z tyłu, 
• s te r e c h  uczęstnihów rozboiu i  iednego ra ­
busia.

Gazeta Florentyńska donosi z G e n u i  pod 
dniem 3 i .  S ie r p n i a ,  że nowe urządzenie cła  , 
o ie iah ie  zatamowanie h a n d l u  spraw nie , i ż e  
kilkunastu kopców w yniesło  się d o S a b a u d y i .

' N i e m c y .
D o . F r a n k f o r t u  pow rócili  inż wszyscy 

P osłow i#  przy  Seymi# Niemieckim, którzy b y li

w K a r l s b a d z i e ,  niemniey Je n e ra ł  L a n g e ­
r a  u ,  P re z e s  Kominissyi woyskow ey. Słychać, 
że na naypierwszem posiedseniu zupełnem na­
stąpi uchwała względem c z a su , przez iaki 
trwać maią f e r y ie ,  które zayść u ya ły  w Wre#* 
śniu i ciągnąć się aż do Listopada. Owo zgo­
ła spodziewano s ię ,  że na posiedzeniu  dni# 
16 . W rześn i*  zaydą ważne propozycy ie  i g ło ­
sowania.

Proboszczow ie  A b b t  z A u g s b u r g *  i 
E g g e r  z K I e i  n - A i t i n g  e u , Deputowani 
Duchow ieństw a Katolickiego w Cyrkole W y ż -  
szo-Dunayskna, otrzymali niedawno od Oyca S. 
własnoręczne liaty pochwalne, w których J e g o  
Św iątob liw ość  podziękow ał im za gorl .w ość , 
okazaną na Seym ie  w sprawach npossien i*  
B iskupstw Bawarskich, doda i ąc ,  źe okazane w 
mowach ich winne uszanowanie i p r z y c h y l n o ś ć  
dla Monarcby sw oiego  , rów nież szczególniey- 
szey godne są pochwały.

Gazety Baw arskie  umieściły z E r l a n g e a  
pod-dniem  7. W rz e śn ia ;  „Uczniom tuteyszego 
u n iw ersytetu , którzy podozas feryy  w f i r l a o *  
g e n  obecnymi nie są, oznaymnie się niniey- 
szem, stosownie do wydanego nay wyższego re- 
shryptu , Co n astęp u ie :  „ W e d ło g  zaazłycb do- 
,,niesień ma w B e r l i n i e  n« dzień 18. Paź­
d z i e r n i k *  r. b. zamierzonym bydż powtórny 
„ w ie lk i  festyn eh łopcow stw a, czyli powtórna 
„u roczystość  W a r lb u rg ik a ,  do czego także i 
„u cz n io w ie  innych  uniwersytetów wezwanie 
„Otrzymać mieli. Nayiaśnieyszy Pan ehoe > 
„ sp o d z ie w a  się , że uoząey się synowie Pod- 
„danyob iego , wierni i posłuszni ustawom aka* 
„demiokim , n ie poydą za o w e u  w e zw an iem , 
„ow szem  ebronićsię  będą zgoła wszelk iego pośre­
d n i e g o  i bezpośredniego uczestnictwa innych 
„p o d ob n ych  zgromadzeń tak zwanego ohłopcow* 
„s tw a ,  gdziekolw iek  i w iakimkol w iekby kształci# 
„ ta k ow e  odprawiane bydż miały, a to tern b a ł '  
„ d z ie y ,  i le  że przestępcy sorow ey karze relegacyh 
„w yz n ac z on e y  w prawach przeciwko zakaz#* 
,.nyin to w arzystw om , b ezględ o ie  podpadną.1' 
Spodziew am y się iak nayściśleyczego dopeł­
nienia oznaymioney tey naywyższey w oli tel> 
n ie z a w o d n ie y , zwłaszcza że dotychczas mieli­
śmy przyczynę bydź koutentymi z postępowa­
nia uctn iów  akademii luteyszey. W  F. r ! a n g  •  0 
dnia 6. W rześnia  1 81 9.  —  Senat akadenrtki-1'

Gazetn Beirentheńska umieściła s  J e o l  
pod dniem t .  W rz e śn ia :  „A b y  postępki i o* 
świadczeni*  osób pojedynczych nie brane był? 
z# organy ducha ogółu , iak teraz zdaie sic 
bydż we zwyozaiu , oświadcza Zgromadzeni# 
(chłopoowUwo) uczniów Jenan ik ich  ninieysze** 
iawni# nieukontenlo w acie  sw oie z p o s tę p u



6|ehieiyob uczniów poiedyńozyeb , przeciw ko 
Ministrowi Hanowerskiemu, Hrabiemu IW ii o s t e- 
f i>» i, podczas niedawnego przeiazdu iego przez 
J e n ę .

W ycbow ańcoin  konwiktu funduszowego i 
^*tolickiego w T y b i n d z e  zakazano ćw iczeń 
Bytu mistycznych.

O nieładach, zaszłych w H e i d e l b e r g u  
"*J*a 25. S ierpnia  , um ieściły pisma publiczne 
Wiadomość następniaca : „K o p a  W a n d a l ó w  
«rass ,  ała w trzech domach Żydowskich z tern 
® 'eksza z u c h w ało śc ią ,  ile że tv H . e i d e l b e r -  
i o , iaho w m ie śc ie ,  gdzie iest u n iw e rsy te t ,  
**• stoi żadna załoga woyakowa. Pospólstw o 
**grażało inż nawet handjow y dóm Z ir n t n e -  
f s ,  gdy wtem uozniowie zebraw szy się szybko 
1 uzbroiwszy, preed domem tym stanęli. Przy-  
sP«eseyło także i kilku Professorów , aby dopo- 
^ o d z  uczniom i rada i czynnością. Pod  bez- 
pośredofem przew ednictw em  P ro fessoró w  D a u- 
k *  i T h i e b a n t a ,  którzy z dobytą szablą na 
® l e li s ta n ę l i , uderzyli stndenci odważnie na 

Dpę pospólstwa , w ypędzil i  go z nlicy i ści- 
R*li tak n atarczyw ie , że wkrótce rozproszyło 
s,ę we wszystkich kierunkach. Tymczasem Ma- 
Sjstrat w porozomienin z Senatem akademic­
kim w ezw ali  z sąsiedztwa pomocy w oyskow ey,
* w naywiększyra pospiechu p r z y b y ł o z S c h  w e i -  
Ł > n g e n  24 dragonów B a d e ń sk ic h ; także z 
M a n h e i m o  nadciągnął oddział d ra g o n ó w , a 
*»h stanęła wkrótce zbroyna tiła, wynosząca 90
* kilka iacdy. Przyw rócono więc zopełną spe- 
koyoość, która od czasu niespokoyney tey nocy 
luż w ięcey  przerwaną nie b y ła ."  /

Jarm ark Frankfórtski utracił w ie le  ze swo- 
tey ż y w o śc i ,  iaka panowała dawniey. N ie  
Pr*yiecbało  wielo  Żydów  zagranicznych ,- dla 
oba wy, aby nie ponow iono nieładów ; nadto 
*sś tym razem zabronione im było chodzenie
* towarami po domach (doinokrąztwo) podczas 
t*tmarku. —  K o r r e s p o n d e n t  N i e m i e c k i  
ponosi z F r a n k f ó r t u  pod dniem lóstym W rz e ­
n i a :  „ S ły c h a ć ,  że w ie le  znakomitych domów 
Zydowsh ich zamyśla w ynieść się z F r a f t k f ó r -  
^0. N iektórzy  podała na sprzedaż sw e domy,
* inni obrali inż sebie  O f f e n b a c h  z a m ie y -  
Sce now ey siedziby. W ie lu  ma w ynieść  się za 
^ e i i  i osiąśdź w Krain F ra n c n tk im , gdzie 
j*raelici Jednakich z Katolikami praw  używaią.

R o t h s c h i l d ,  i eden  z naymai rtnieyszyeh 
1 oayznikomitszyoh bankierów FrankfórtsKicb 
Postanowił  p r zen ie ść  się do P a r y ż a ,  o c t e m  
|0ż dawno zamyślał.  Pow odem  do tego ma 
“ fdź ostatnie , zaszłe to pow itan ie  Ludn prze- 
®|wko Żydom ,■ i okazuią ie  się c iąg le  znaki 
Nienawiści i  rozjątrzenia CbrześoiiaH przeoiw-

ko onymże. M ów ią , że pom ienisny P . R o t h -  
s c h i l d  chce sprzedać dóm swóy tuteyszy i 
utrzym ywać tu tylko k o m e n d y t ę .  Brat iego 
młodszy zamyśla przenieść się z tąd do B e r -  
1 i n a.“

T akże i w  K a s s e l u  zaszły zdrotności 
przeciw ko Ż yd o m , atoli utłomiono ie zaraz.

D a n 1 1 a-
Z  K o p e n h a g i  donoszą pod dniem 7myra 

W r z e ś n ia :  „ I  tu także powstały rozruchy z po­
woda Żydów . W  przeszłym ieszcze tygodniu 
dało się słyszeć , i i  w Sobotę  , dnia 4 - i*- m- 
miano w ypędzić  Ż yd ó w  z  publicznych prze­
chadzek , a że się tam nie po k a za li ,  zebrane 
wieczorem pospólstwo na u l ica ch ,  przy okrzy­
kach H e p p !  H e p p l  zaczęło im wybiiać  okna. 
Oddział woyska, z łożony z bazarów i piechoty, 
dópiero po północy przyw róoił  spokoyD ość 
T ego ż  dnia przylepiono na poblicznyoh tniey- 
scach kilka pism częścią przeciwko Ż y d o m , 
częścią przeciwko R ządew i. Nazaiulrz wyszło 
obw ieszczenie P o licy i ,  nakazujące spokoyność. 
W ieczorem  zebrało się na olioach w ięcey po­
spólstwa , iak poprzedzającego dnia , a gdy się 
zmierzohło , zaczęto znowu wybiiać okrna 
Żydem . Tłumy Ludn chciały nawet wpaść do 
domów , lecz gwardyia konna z huzarami tego 
nie dopuśc iła ;  wszakże ieden dom zupełnie  
zrabowano i mieszkających w nim Żydów  hiia- 
mi wybito. Zamknięto kilka n l ic ,  gd zie  nay- 
większy był ro z ru ch ; wprzód iednak potłukło 
pospólstwo okna kam ieniam i, k i ia m i, owoca­
mi , pieniędzmi itoiedzianemi i t. d. N ieraz  na­
wet przyszło do ntarczki z woyskiem , i k ilka 
ludzi raniono ; późno dopiero w nocy skoń­
cz y ł  się rozruch. Dnia 6. b ieżącego mca ogło­
siła Policyia  4ooe talarów nagrody tema, kto- 
by wskazał antora owych pism przylepianych , 
a 200 do 10 00  talarów za doniesienie o hersz­
tach rozruebo. W ysz ło  także obwieszczenie 
Królew skie, zakazniące wszelkiego zbierania się 
pospólstwa na ulicach , z zagrożeniem użycia 
naysurowszych środków. Ustanowiono Sąd, któ­
ry śmiercią nawet ma karać winow ayców bes  
ap p e l lao y i ,  a kara ma bydź natychmiast przy­
wiedzioną do skutku. Cała osada stanęła po 
południu pod b ro n ią ;  rozdano ie y  ostre ładnn- 
ki ; osadzono woyskiem wszystkie obszerniey- 
sze mieyses i r y n k i ; ściągoiono nareszcie woy- 
sko z okolic stolicy. Nad wieczorem zaczęło 
się znow u zgromadzać pospólstwo na ulicaeh ; 
powściągały  ie  atoli gęste i liczne patrole ia»dy 
i piechoty; wszakże mimo tego wybito znowu, 
okna vr wielu doneach. Noc była dosyć spo- 
Ł o y D j ,  i dziś pokazali się iuż Ż yd z i  na ulicach.‘«



P r n s s y;
.Z B s r / i - a  d. 20. W rześnia .. —  Króle wic 

Następca tronu po w róc ił  tu z podróży swoiey; 
a w iednymże czasie przyby ł tu X ią ż e  F r y ­
d e r y k  Orańshi.

D nia i/|go nadjechał z K r i e b l o w i t z  do 
B e r l i n a  P.  R u d o r f f ,  Rotmistrz -5go pułku 
huzarów z  smutną w nsywyższym  stopniu wia­
domością , że w ie lb iony  powszechnie b o h a ter ,  
X i y i e  B l u c h e r  de W a h l s t a d t ,  dnia i2 g o  

• b. id .'o  godzinie  pół do iedenasley wieczorem 
poż egn a ł  się z tyin światem. Bolesna ' S t r a t a  
dla  w oysŁ a , którego chwalebnym był W odzem.

Dla iesiennych ćwiczeń woyshowych ścią­
gnięto do B e r l i n a  i okolicy  oprócz wszyst­
kich gw ardyy K ró lew skich  i^ s iy  i z isz y  (3ci i 
4-ty Pomerański) pułk piechoty , bataliion gre- 
nadyierów  m ilicyi kra iow ey G o rl ick i ,  2gi pułk 
k iryssy ierów  (K ró low ey)  3 ci (lYeuroarkski) pułk 
dragonów i 4ty (.Poznerański) pułk ułanów. Dnia 
2ogo wszystkie woyska w ystąp iły  w paradzie 
przed N . Królem Jm cią .  .

Donoszą z B e r l i n a  pod dniem Ątym 
W r z e śn ia :  „T a ie m n e  śledztwa nabieraia waż- 
nieyszey postawy , aniżeli zdawało się w p o ­
czątku. Korcuiissyia wyznaczona do postępo­
wania przeciw ko osobom, które w zagranicz­
nych gazetach uym-o wały się za Doktorem J  a h- 
ja e in ,  otrzymała rozkaz Królewski* ażeby owe 
z cicb , które są urzędnikami Rządowym i, uchy­
l i ła  natychmiast od s łu ż b y ,  skoro przyznain się 
do podpisów swoich. Podczas zbierania p o d ­
pisów miały pozachodzić intrygi.  —  Kommis- 
syia wchodzi w rzecz bardzo głęboko., i ś le ­
dzi punkt początkowy, przezco iak słychać, doy- 
dzie aż do roku i3o7- —  Kommissyi* , którey 
przyięte  od K ró l*  g łó w n e zaryty  k o u sty ln cy i , 
do wypracowania dokładnego projektu oddane 
zostały, składa się z obu M inistrów spraw w e­
wnętrznych S c h n c k m a n a  i H u m b o l d t a ,  
tudzież z tayDych R adców  A n  c i l l o n a  i E i c h -  
b or.n

Je d e n  z Berlińczyków  , będący niedawno 
w  K i i s t r y n i e  z ap e w n ia , że Dr. J a h n ,  ode­
brał od iednego z przyiacioł swoich list z za­
łączonym w exlem  na 200 talerów. Na ko­
p e rc ie  b y ł  napis Łaciński. Gdy więzień nie 
może takiey summy .tnieć przy sobie, odesłano 
w e s e l  ten iego  żonie do B e r l i n - a .  Dr. J a h n  
tneże każdego dnia przechodzić »ię n *  wol- 
neai pow ietrzu  przez trzy godziny wszakże 
w  assyśtenryi dwóch żołn ierzy  z  nabitą bro­
nią. —  R eferenta  H e n n i n g a  wypuszczono 
a *  wolność, po przeyrzeniu i resirząśuieniu pa­
pierów  iego  niedawno shonlisŁowaiiych. P ó -

iechal teraz do G o t b y ,  celem odwiedzeni* 
sw e y  matki.

Gazety B erlińsk ie  umieściły pod dnie® 
7. W rześn ia  poniszy artykuł z- gazety Mag* 
debnrgskiey : „N a u c z y c ie l  prywatny I\ i e ni a n ®i 
z bezpośredniego rozkazu YV. X ięoia  Meklen' 
bnrgshiego aresztow any, prezydow ał 1 w tak 
zwanein powszechuem Zgrom adzeniu chłop' 
cowstwa stndenchiego, Które  ̂ ( gdy W . Xiąż* 
Weymarski pewtórney uroczystości Wartburg* 
tk iey  nie d o p u śc i ł) ,  trwało w J e n i e ' o d  dnia 
27. Marca do 3o. Kwietnia. P rz e z  R i e i n * *  
n a  podpisane są wszystkie buntownicze ode* 
z w y ,  wydane przez pomientor.o Zgromadzę* 
n i e , tudzież protokół Zgrom adzenia z dnia 
3 o. K w ietn ia  18 1 8 .  W  protokóle tym przy* 
rzek ło  Zgrom adzenie zapierać się tey  sabadz* 
ki i: p raw d ziw ego  iey  celu przed Rządami > 
gd yby  ich te w tey  mierze p o c ią g a ły ;  owszetu 
w takowym razie  zastawiać się iunemi przed* 
m iotam i, o których ani inowy nie by ło  n* 
Zgrom adzeniu. Otrzymanie dokładnieyszych 
obiaśnień względem  wewnętrzney właściw oścł 
tego Z g ro m a d z e n ia , było zamiarem grabież/i 
zaszłych w B  o i t z e n  b u r*gu.“

Także- i w D u s s e l d o r f i e  pom oczone 
b y ły  drzwi u domów Żydow skich  czarnetn* 
kreskami, i porozrzucane karih-i, których treśń 
św iadczyła  o złych  zamiarach ‘ o w sy  c z y n n o ­
ści. Atoli R z ą d ,  który żadnym sposobem do* 
pnścić nie może mieszania domowey spokojr 
ności Ż y d ó w  , przyrzekł 5o talerów nagro­
dy za wyiawienio ' sprawców ow ego  żuchwa!" 
stwa, którzy w zasłużoną karę popeśuź m a ią . .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta Korrespondenta W arszaw skiego * 

dnia 25. W rześnia  u m ie śc i ła : „ Z  niewymow- 
nem upragnieniem oczehuie stolica tuteysz* 
przybycia  Nayiaśnieyszego Pana, wkrótce spo­
dziewanego. P op rzed ził  Go iuż J W .  Ministef 
Hrabi-a C i p ę  d’ I s t r i a s , .  który powracaiąo Z 
L o n d y n u  ziecbał tu w przeszły  W torek. 
G n egday  nadeszły tu kredens i kuchnia D w o r­
aka."  —  Taż tama gazeta umieściła pod d n ie ®  
28. W rz e śn ia :  „ W  przeszłą Sobotę z jechał tti 
z P e t e r s b u r g a  J W .  M inister Sekretarz Sta­
n u ,  Hrabia S o b o l e w s k i . "

Od«l nia 19 . do- 25. W rześn. r. b. przedawa- 
r.o na targach w W a r s z a w i e  i na P r a d z e ;  
horzee pszenicy po 22 do 3o Ż P . ; Żyta *■ 
po i 5 do 17  Z P . ; J ę c z m ie n ia , po 10  do i 5 s/2 
Z P . ; O w s a ,  po  8 do to  Z P . ;  G r o c h u ,  p 0’ 
i 3 do i/p


